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Kłopoty współczesne) Japonii
~ g łó d  z ie m i

Na ą łow ę ludności w ypaaa 10 razy mnie) niz w  Polsce
Zamach lu to w y  w  J a p o n ji n ie 

hy) w ea le  n iespodzian ką . W  oią  
gu zim y u b ie g łe j ob aw ian o się 
taro b ąd ź r e w o lty  c h l;p s k ie j,  
bądź t e i  w ys tą p ien ia  w o jska  
przeciwko p rzyw ó d co m  p a r ty j 
d o L tycznych. M ó w iło  s ię  też , że  
nieuniKnione „ą  pow ażn o  s ta rc ia  
robotników p rzem ys ło w ych  z ka ­
pita listam i. S tarcia te p rz ew id y ­
wane są w  o k res ie  n a jb liż szych  
dwu la t i  będą m ia ły  na celu  
w yw a lczer. s w y żs zy ch  p łac.

R e w o lta  ch łopska zn a la złab y  
aw o u zasadn ien ie  w  w ie lk ie j n ę­
d zy  w s i. N ęd za  ta  w yn ika  n ie  
s len is tw a  ja p o ń sk ie g o  ch łopa —  
je s t  on , p rzec .w n ie , n ie zm ien n e  
p ra co w :ty  i  n ie zw yk le  sk rom n y 
w  sw ych  w ym a ga n ia ch  —  lecz 
je s t  sku tk iem  k a ta s tro fa ln ego  
w p ro s t  b raku  ziem i. D ość p o w ie ­
d z ieć , że  w  r z r r e g u  d ep a rta m en ­
tó w  p rzec ię tn e  gosp od a rstw o  
eh łopLk ie  n ie  pos iada  w ię c e j,  n iż  
1/10 h ek ta ra  o rn e j z iem i, w o gó le  
zas  zaso b y  z iem i u p ra w n e j, zn a j­
d u ją ce  s ię  w  p ry w a tn y ch  rękach , 
w yn oszą  w  J a p o n ji oko ło  5 %  
m iljon a  h ek ta ró w  (w  P o lsce  
18!^ m iljo m . h e k ta ró w ).

R o ln ic y  ja p o ń scy  p oc ia d a ją  
w ię c  “  i p ó ł ra za  m in e j z iem i, an i­
ż e li  ro ln ic y  P o ls k i ' P rz e ra ża ją c ą  
w ym o w ę  ty c h  Iiczd ocenim y jed  
nak  w te d y  dop iero , gd y  zw ażym y , 
że »J a p o n ia  p os iad a  t r z y  r a z y  w ię 
c e j lu dności, n iż  P o ls k a : N a  g ło ­
w ę  w ię c  w  J a p o n ji je s t  d z ies ięć  
ra zy  tn n ie j n e m , u p raw n e j n iz  w 
Po lsce . N ic  d z iw n ego , że  ju ż  o l 
lat. nad  ca łą  J a p o r ją  zap an ow a ło  
h a s ło : z ie m i!

T ę  nędzę p rzy ro d zo n ą  n ie ja k o  
ch łop a  jap oń sk iego , w y n ik a ją c ą  z 
braku ziem i, p o tę g u ją  je s zcze  n ie- 
k tóre  w a ru n k i sp ec ja ln e  T ak  nr>. 
w  p e w ry m  d epa rta m en c ie  typ o ­
w ym  w  c ią gu  o s ta tn iego  p ię c io le ­
c ia  ch łop i p rzes z li dwra trzę s ien ia

ziem i k ilk a  ta jfu n ó w , d w a  ra zy  
zaś z iem ia  m ało  u rod ziła , W  ta- 
k ch w aru n kach  do ch a ty  ja p o ń ­
sk iego  ch łopa  n ie ra z  za g lą d a  g łód .

A rm ja  .npońska w o li b rać  re ­
kru ta w śród  ch łopów , a n iż e li z ro- 
ootniKÓw czy in te lig e n c ji.  A le  gdy  
ta k ' ch łop, po od b yc iu  d w u le tn ie j 
s łu żby  w o jsk o w e j, w ra ca  do ro 
d z in n e j w s , , w ita ją c a  go  tam  na 
każdym  kroku sza ra  nędza  doku ­
cza mu je s zc ze  b a rd z ie j,  an iżeU  
p rzed  poborem . N ie ty lk o  dokucza,

a le  os ta tn io  co raz  c zęśc ie j naw o 
lu je  do buntu.

Stosunki, pan u jące  w  p rzem yś le  
japoń sk im , są r.aogół dość znane, 
n ie będę w ięc  ich  tu ta j poruszać. 
W y s ta r c z y  p rzypom n ieć , że  p rze ­
m ys ł w  Ja p on ji zbu dow an y  je s t  
na n a jb a rd z ie j now oczesn ych  pod­
staw ach  k ap ita łu  i tech n ik i (n ie ­
m a tu n ic  d z iw n ego , skoro  je g o  
ro zw ó j za c zą ł s ię  dop iero  z  w yb u ­
chem w o jn y  ś w ia to w e j)  i że d la 
u trzym an ia  obecnego  atanu za­

trudnienia potrzebuje w ciąż no­
wych rynków zbytu.

Z je d n e j w ię c  s tron y  g łó d  z ie ­
mi, n ęk a ją cy  ja p oń sk iego  ro ln ika , 
a z d ru g ie j —  kon ieczn ość  zdoby­
w an ia  now ych  te ren ó w  d la  p rze ­
m ys łow e j ek span s ji w y ty c z a ją  
p rzym u sow y, n ieu n ik n ion y  k ie ru ­
nek p o lity k i ja p o ń sk ie j na okres 
n a jb h is z y . T e n  g łó d  n ow ych  ob ­
sza rów  je s t  w  J a p on ji s tok roć  s i l ­
n ie js zy  i n a tu ra ln ie js zy , a n iże li 
np. w e  W ło szech  J W .

Wybuch petardy i pożar
W  nocy z soboty  na n itd z ie lę  

n iezn an i sp ra w cy  p o d rzu c ili pe­
ta rdę  do żyd o w sk iego  sk ładu w y ­
rob ów  kosm etyczn ych  w O tw o c ­
ku, na rogu  ul K o ś c ie ln e j i  W a r ­
s zaw sk ie j. W  tym  w ypadku  p e ­
ta rd a  za w ie ra ła  zan ew n e m ater- 
ja ły  za p a la ją ce , g d y ż  po w ybu ­
chu p ow s ta ł p u ia r , i w  p łom ie­
n ia ch  s tan ął c a ły  b lok  d rew n ia ­
nych  budyn ków , s tan ow iących  
w łasn o ść  żyd o w sk iego  d z ia ła cza  
s jon is ty c zn ego  dr. K rem era .

P o ża r  zau w ażon o za raz  na po­
steru nku  p o lic ji,  zn a jd u ją cym  się 
w  pob liżu . W sku tek  pożaru  
O tw ock  p rzez  d w ie  g o d z in y  po­
zb a w io n y  b y ł ś w ia t ła  e le k try c z ­
nego. R ów n ież , z  n ie w y ja ś n io ­
nych dotąd  p rzyczyn , n ie  m ożna 
by ło  uzyskać po łą czen ia  ze s tra ­
żą pużarną

D op ie ro  n rze ra źh w y  g w izd  
obu lok om otyw  za a la rm o w a ł ca ­
ły  O tw o ck  i oko lice . N a  skutek 
te g o  a larm u , w y ru szy ła  s tra ż  po­
żarna , k ie ru ją c  s ię  w  s tron ę  g w i­
zdu, n ie  zn a ją c  jed n ak  począ tko­
w o m ie js ca  poża ru . A k c ja  s tra ży

w  O t w o c k u
ogn  o w e j b y ła  u tru dn iona, spo -. 
w odu braku w ody .

W ob ec  ro zm ia ru  p o la ru , akcia  
o g ra n ic zy ła  s ię  do z lo k a liz o w a ­
n ia  ogn ia . S p łon ę ły  w szys tk ie  
tr z y  budynki o ra z  m ieszczące  się 
tam  sk lep y : E t li  K o rn ik )e r  (p e r ­
fu m e r ia ) ,  A b ram a  G u ten w ils  
(s k lep  z o b u w iem ) i R u d o lfa  
W ece ra  ( f r y z j e r n ia ) .  N a jw ięk sz e  
s tra ty  p on ios ła  w ła ś c ic ie lk a  sk le ­
pu z p e r fu m e r ia  ,3 f4 r g u e r ite “ , 
k tó ra  3zkody sw o je  ob lic za  na 
lft.000 zł. Sklepy K o rn ta je r o w e j

i W e c e ra  n ie  b y ły  asekurow an e. 
S tra ty  w ła ś c ic ie li  sk lep ów  o b li­
czone są ogó łem  na 40.000 zł.

N ie z w ło c zn ie  p rz yb y ły  na m ie j 
sce w ypadku  w ład ze  p o lic y jn e  j 
ś ledcze  o ra z  od d z ia ł r e z e rw y  p o ­
l ic j i  p o w ia to w e j pod d ow ód z­
tw em  k om isa rze  B rzęczyk a . Do­
konano a resz tow a ń  w śród  n a ro ­
dow ców , za trzym u ją c  ogó łem  8 
osób. W szys tk ich  za trzym an ych  
jed n ak  po paru  god zin ach  zw o l­
n iono.

E n e rg ic zn e  ś led z tw o  w  toku.

Obniżka piać dniówkowych
dia pracowników kolejowych

Droższe materjały budowlane
hamują ruch budowlany

A k c ja , p ro w a d zo n a  p rz e z  rząd  
j in a ty tu c je  pub liczne, zm ie rza ją ­
ce do zw a lc z en ia  k lęsk i m ieszka ­
n io w e j, n a tra fia  w  r  b, na duże ( 
tru dnośc i, zw 'ą za n e  ze zw yżką  
cen  n iek tó rych  m a te r ja łó w  budo­
w lan ych , T a k  haprz. c eg ła  i d rze ­
w o s tan ow ią  w  b u d ow n ic tw ie  p ią  
tą  część ca łośc i k osztów  budow y,

pod rożen ie  w ię c  tych  m a te r ja ­
łó w  w p ływ a  w  pow ażn ym  stopn iu  
na zw yżk ę  ogo ln ych  k osztó w  bu­
d ow y  i w  k on sek w en c ji p rz y c z y ­
ni się n ie t j lk o  do zm n ie js zen ia  
lic zb y  w ybu dow an ych  izb, a le  mo 
że spow odow ać zw vżk ę  kom orne­
go w  now ych  dom ach.

Ziazd prawników palsklch
w Katowicach

K o m ite t o rga n iza cy jn y  l i i  go 
z ja zd u  p ra w n ik ó w  polsk ich , k tóry  
odbędzie  s ię  w  K a to w ica ch , usta­
l i )  l is tę  p rzew od n iczących  obrad 
p len arn ych  i sekcy jnych .

O bradom  p len arn ym  p rzew o d ­
n iczyć b ędz ie  p r o f  W a cław  M a ­
kow sk i. s ek c ji p raw a  p ryw atn ego  
—  p re zyd en t K o m is ji K o d y fik a ­
c y jn e j i p rezes  Sądu N a jw y ż s z e ­

go  p. B o les ła w  P oh o reck i sekc ji 
p ra w a  k a rn ego  —  I  p roku ra tor 
Sadu N a jw y żs z e g o  p, W ito ld  dc 
M 'ch e lis , sekc ji p raw a  p a ń s tw o ­

w ego  —  p ro f. dr. A n to n i F e re t  
ju tk cw ic z , sekc ji p ra w a  adm in i­
s tra c y jn eg o  —  I  p rezes  N a jw y ż ­
szego  T ryb u n a łu  A d m in is tra c y j­
nego dr. B ro n is ła w  H ełczy ftsk i.

S u s ia w
w  .rU z ien n iku 11• ( <

W  „D zien n ik u  U s ta w ", nr. 28 z 
Ir.ia 20-go b. m og łoszon o  na- 
tep u ją ce  ustaw y, u chw alon e 
ir z e z  Izb y  U s ta w od a w cze  pod- 
zas o s ta tn ie j seejt p a r la m en ta r­

nej : u staw ę o p rze ję c iu  p rzez
?karb  P a ń s tw a  n iek tó rych  zobo­
w iązań  fin a n so w ych  m G dym , o 
odstąp ien iu  gm m .c  m. st. W a r ­
szaw y g ru n tó w  p ań s tw ow ych  na 
re le  ro zb u d ow y  m iasta , o zam ia ­
nie n ie ru -h o m o śe i p a ń s tw ow e j, a 
m ian ow ic ie  gm achu am basady poi 
»k ic j w  P a ry żu , o u regu low an iu  
stanu p ra w re g o  n iek tó rych  g ru n ­
tów . w yw ła s zc zo n ych  na cele

Naprawan e zapalniczek
nie Jest Karalne

Zgodnie z tre»c ią  ustawy o mono­
polu zanałczanym, wyrób topidniczek 
oraz ich części oarmennych stanowi 
przedmiot monopolu i j*e t wyłącz­
nym przyw ilejem  skarbu państwa. 
V związku \  pociągnięciem dc odpo­
wiedzialności, na postawie przep'°Ów 
powyższej uwawy, za naprawiam s 
zapalniczek Sąd N ajw yższy orzcńel, 
«  rapraw lanie zapalniczek nie jest 

wytwarzaniem  w  rozumieniu prze­
pisów ustawy i  zwolnił oska’-żonegi 
d  zarrutn wyrabiania zapalniczek.

budowy portów  i innych urządzeń  
morskich, o użvciu  bron i p rzez 
w artow n .ków  cyw ilnych, będą­
cych pod nadzorem m in is te rs tw a  
Spraw W o jskow ych , w  spraw ie 
zm iany u staw y  z  dn ia 18-go g ru d  
n ia  1919 r  o czas ie  p ra cy  w  p rze ­
m yśle  i handlu , o  lik w id a c ji T ym  
czasow e j K a sy  P rzezo rn o śc i P ra ' 
cew n ik ów  K o le i  P a ń s tw ow ych  
P o lsk ich  w  b. zab o rze  rosy isk im  
oraz o za tw ie rd zen iu  zm *an sta ­
tutu  Banku P o lsk ie g o .

spór 2 Izb
o w yrób  pudelek

Od dłuższego czasu istr lał spór 
pomiędzy Izbą Przem ysłowo - Han­
dlową a Warszawską Izbą Rzem ieśl­
niczą w  sprawie fabrykat j i  pudełek. 
Spór powyższy rozstrzygnęło Min. 
Przenr. i Handlu, stwierdzając, że w y 
rób pudełek zdobionych m aterją lub 
skórą, stanowi iitegTa lną czy ić rze ­
miosła .ntroiigatorsklego, natomiast 
wyrób pudełek zw yk ych , tek turo­
wych, szytych lub klejonych jest 
przemysłem wolnym i nie wym aga 
posiadania karty rzemieślniczej na 
introligatorstwo.

P o szc zegó ln e  d y rek c je  k o le jo w e  
w  P o ls c e  p rz y s tą p iły  do w vm aw ,a , 
n ia s łu żby  p racow n ikom  niesta  
łym . Począ tek  w  te j  m ierze  da ła  
d y rek c ja  radom ska, a w  ś lad  za 
n ią  p osz ły  inne d yrek c je  k o le jo ­
we.

P ra co w n ic y , k tó rym  w y m ó w io ­
no za ję c ia , p rzy jm o w a n i są spo- 
w ro tem  do d o tych czaso w e j p racy , 
a le na n o w ych  w aru n kach  c zy li 
ze zn aczn ie  n iższem  w y n a g ro d ze ­
niem  dziennem  t

O bn iżone p łace  pracott n ikow  
n ies ta łych  w a h a ją  się  za le żn ie  od 
rod za ju  w yk on yw a n e j p ra cy  i

m ie jscow ośc i o a  1.60 do 2.60 zł. 
d zienn ie.

O bn iżka  do tych czas  ow ych  w y ­
n a grod zeń  w y w o łu je  w ie lk ie  ro z ­
g o ry c zen ie  w śród  n ies ta ły ch  pra 
cow n ik ów  k o le jo w ych , k tó rzy  po­
n a d to  n ękan i są częstem i „św ię - 
tó w k a m ,", redukującem u ich  pobo 
ry  m ies ięczn e  o  d a lsze  25 —  50 
proc.

W ła d ze  k o le jo w e  uzasadn ia ją  
obn iżk i k on ieczn ośc ią  do-stosowa 
m a d n iów ek  n ies ta ły ch  p racow n i 
kOw do w yn a g ro d zeń  r a  p ryv  a 
nym  rynku p^acy  c z y li do płac 
stosow an ych  w  p rz ed s ięb io r ­
s tw ach  i p rzem j ś le  lokalnym

Przygotowania do procesu
ukraińskich terorystów

W  S ądzie  A p e la c y jn ym  czyn io ­
ne aą ju ż  p rzyg o to w a n ia  do p ro ­
cesu u kra iń sk ich  za b ó jcó w  ś. p. 
m in is tra  P ie ra ck ie go . R ozpraw a 
to czyć  s ię  b ęd z ie  na sa li t r z e c ie j 
sadu Law a , p rzezn aczon a  d la  o- 
skarżon ych  zosta ła  rozszerzon a . 
Ł a w a  obroń cza , z braku m iejsca , 
b ęd z ie  m ieśc iła  s ię  naprzec iw ko 
ław y  oskarżon ych , po d ru g ie j 
s tro n ie  sa li. U s ta w ion e  zostaną 
dw a s to ły  d la  sp raw ozdaw ców  
p rasow ych . Jedpn s tó ł b ędzie

zn a jd ow a ł s ię  za  b a r je rą  d la  pu 
b liezn ośc i, g d y ż  p rzed  b a r je rą  
zm ieśc i s ię  ty lk o  je a en  stół.

Podobn ie  ja k  w  S ądz ie  O k ręg o ­
w ym , część  sądu, g d z ie  to czyć  
s ie  b ęd z ie  p roces  u kra ińsk ich  te- 
ro rys tó w  zostan ie  ca łk o w ic ie  od ­
izo low a n a  od  re s z ty  gm achu  W  
zw ią zku  z tem  skasow an y zosta ­
n ie  także b u fe t.

P ro ces  u kra ińsk ich  te ro rys tó w  
w  S adz ie  A p e la c y jn y m  p o trw a  
oko ło dw óch  tygodn i,

Studenci już pracują
w yk ład y  zaczęły się w czoraj

W  dniu  w c zo ra js zy m  rozp oczę ­
ły  s ię  w y k ła d y  na w szys tk ich  
w y żs zy ch  u cze ln ia ch  w  W a rs za ­
w ie . N a  u n iw e rsy te c ie  w  ha llu  
w yw ies zon o  z po lecen ia  rek to ra  

lis ty , za w ia d a m ia ja ce , że  term in  
p ła tn ości t r z e c ie j ra ty  czesn ego  
u p ływ a  z  dn iem  1 m a ja , a s tu ­
denci, k tó r zy  ch c ie lib y  uzyskać

od roczen ie  op ła t, w in n i składać 
podan ia  do od p ow ied n ich  d zieka­
na tów . J ed n ocześn ie  relcto i w z y ­
w a  stu den tów , b y  z g ła s za li poda­
n ia  je d y n ie  w  tym  w ypadku , j e ­
ś li n a p raw d ę  n ie  m ogą  u iśc ić  
op ła t w  p rzep isow ym  term in ie .

P od an ia  o p m jo w a n e  będą 
p rzez  B ra tn ią  Pom oc

P r z e c i ą ł  p r z s y

Zabudowule sie
polskie ^obrzeże morskie

P U C K , 20 i .  ( P A T . ) ,  —  N ie ­
za le żn ie  od s ta le  ro zw ija ją c y c h  
s ię  k ą p ie lisk  n adm orsk ich  o tw a r ­
te g o  B a łtyku , na is tn ie ją c y cn  do 
n ied aw n a  pu stkow iach  p ow s ta ją  
now e osied la.

P o m ięd zy  R ozew iem  a  Chlapo 
w em , ja k  ró w n ie ż  C h lapow em  a 
W ie lk ą  W s ią  ITa llerow o  p ow sta ­
ją  now e k ąp ie lisk a , p ośród  k tó ­

rych  iu ż  w  s tad ju m  bu dow y zn a j 
d u je  s ię  os ied le  C zarm orza . u u j­
śc ia  rzek i g ra n ic zn e j P ir ś n ic y  
pod  D ęb k a m i; d z ięk i bu dow ie  ko­
śc io ła  w  te j m a leń k ie j o sad z ie  ry ­
b ack ie j w  n a jb liż s zym  czas ie  
p o d ję ta  zo stan ie  p ra ca  na kup io­
nych  p rzez  fin a n s is tó w  pozn ań ­
skich te ren ach  bu dow a n ow ego  
k ąp ie lisk a  w yb rzeża .

Są pieriądze
Bezrobotni stalą do pracy

K H A K o W , 20.1 ( P A T ) .  N a  ro- botr.yeh  zn a jd z ie  p ra cę  p rzy  ob- 
b o ty  w odn o  - m e ljo ra ey jn e  na ob- w a ło w a n iu  W is ły  na B ie lan ach  
sza rze  w o jew ó d z tw a  k rakow sk ie- o ra z  r e g u la c ji B ia łu ch y  na Prąd- 
go w p łyn ę ły  p ie rw s ze  fu n du sze  z niku.
k red y tów  p rzyzn an ych  na ten  cel. R ob o -y  rozpoczn ą  się je s zc ze  w 
W  zw iązku  a t«ni k iikuaai bezro- b ieżącym  tygod n iu .

S K U T K I  T R A G E D J I  
L W O W S K IE J  

P r z y  p rzeg lą d a n iu  p ra sy  rzuca  
s ię  pop rostu  w  oczy  ja k  w ie lk ie  
w ra żen ie  w y w o ła ła  t ra g ed ja  lw ó w  
ska N ie  w szy s tk ie  w p ra w d z ie  p is 
m a p o św ię c iły  je j  sw e artyku ły , 
a le  n ie  zn aczy  to, aby  n ie  m ia ły  
n ic  do pow ied zen ia ... Spośrod  
tych , k tó re  zab ra ły  g łos , n a jc ie ­
kaw sze, za trą ca ją ce  o sen sac ję  są 
o p in je  częśc i d z ien n ików  s a n a cy j­
nych . N ie  w szys tk ie  te o p in je  d o ­
s z ły  do c zy te in ik a : n ied z ie ln a  „G a  
ze ta  P o ls k a "  po ra z  p ie rw s zy  w  
sw ych  d z ie ja ch  św ie c i b ia łą  p la ­
mą. A le  i to, ro  o ca la ło  spod 
o łów k a  cen zo rsk iego  p rzed s ta w ia  
s ię  c ieka w ie .

O  A U T O R Y T E T  R Z Ą D U

„G a ze ta  P o ls k a "  p isze  w  k ores­
p on d en c ji ze L w o w a :

„Chwila, jaką tu we Lwowie, r r7“ - 
żywaliśmv, była zbyt poważna, aby 
rzecz owijać w bawełnę, nie mówić 
szczerze i otwarcie Stan rzeczy jest 
taki, że w momentach ciężkich, (a do 
takich zajścia lwowskie należały) 
brak jest państwowo, ideowo zdyscy­
plinowanej i zorgan.zowanej :ły, 
czynnika społecznego. W  takiej sy­
tuacji na fi-ont wysuwa się demago- 
gja elementów skrajnych, nieodpo­
wiedzialnych, mniejsza o to. lewicy 
czy prawicy Tej demagogji sama 
najczujniejsi., choćby policja i naj­
sprawniej funkcjonująca administra­
c ji sprostać nie jest zoolna.

Nauka z zajść i wnioski ?
Są on.: nieodparte i jedyne. W obec 

niewątpliwego zachwiania autorytetu 
władzy państwowej należy go jak 
najrychlej i jaknajmocniej odbudc 
wać, Zadanie to należy nietvlko do 
Rządu. W ' niemnbjszej mierze na'e- 
ży ono do społeczeństwa. Do społe­
czeństwa — zwłaszcza — w mieście 
kresowem Społeczeństwo musi się 
skupić, skonsolidować pod sztanda­
rem państwowym. Jest to warun tk 
niezbędny, jeśli sile demagogji de- 
strukcyjnej przeciwstawiony ma być 
f>-ont twórczej pracy i prawidłowego 
rozwoju życia. Tylko przed takim w i­
dzialnym i dotykalnym frontem ske- 
pituiuje nieodpowiedzialny odruch i 
nieliczący sie z żadnym pozytyw 
nym dogmatem tłum".

A r ty k u ł w yp o w ia d a  s ię oa tro  
p rzec iw  skutkom , ja k ie  w  p sych i­
ce sp o łeczeń s tw a  ż łob i le s e fe ry zm , 
w zg lęd n ie  lib e ra lizm  śc iś le  po li-  
ty ezn y , k o n ju n k tu ia ln ie  d z iś  m o­
dny a p ra k tyc zn ie  w y ra ża ją c y  się 
w braku zw a r te j o rg a n iza c ji id eo ­
w e j sp o łe czeń s tw a ”

n a t y c h m i a s t :

W  podobny ton uderza wczo 
ra jszy „Ekspres Poranny" pisząc 
o zjeździć F ederac ji Zw iązków 
Obrońców O jc zy zn y ":

„Tych dwieście osób, które zjecha 
ly się do stolicy na nadzwyczajny 
zjazd, reprezentuje nietylko opinje 
wszystkich części i wszystkich warstw 
kraju, aie tasże najwyższy poziom 
obywatelskiego sumienii-. Strumie­
niem krwi przelanej podkreśla wagę 
swych słów.

Głot ten woia o „aktywizację na 
szego życiu gospocarczego w jaknaj 
szerszych granicach", a więc o to, o 
co na naszych łamach wołamy nie 
u stannie, w imię spokoju dnia dzi­
siejszego i w imię Polski jutrs 

—  Sytuacja polityczna całego świa 
ta — mówi uchwala Związków O- 
biońców Ojcz>zny — oraz gorączko 
wy wyścig zbrojeń nie pozwala na 
rozłożenie nraey ns długie okresy 
czaoj. Trzeba działać szybko'"

Tak jofit, trzeba działać szybko!
Że działać1 trzeba inaczej, niż do 

tychcz: s, w to wątpić mogą już chy 
ba tylko nieliczni doktrynerzy. Sy­
tuacja dojrzała już do zdecydowa 
nych rozstrzygnięć radykalnych i 
szybkich. Dziś już nie o to idzie, by 
działać, lecz o to, aby działać na­
tychmiast, oczywiście w pełni auto­
rytetu silnego rządu!"

A N A L O G IE  I  P R Z Y P O M ­

N IE N IA

Jaszcze s en sa cy jm e j b rzm i d ru ­
g i a rtyk u ł te g o ż  p ism a, u m iesz­
czony, jak  i p ie rw s zy  na c ze le  nu­
m eru ; a za c zyn a ją cy  s ię od ata- 

(ku na- soc ja lis tów  :
„Panowie przewódcy i PPS-u chcle 

lipy upiec swoją pieczeń w ogniu o- 
statnich wydarzeń w Polsce.

W ar c im więc przypomnieć, jak 
to było ściśle 10 lat temu, kiedy 
przedstawiciele PPS-u zasiadał, w 
ówczesnym riądzie, dzierząc :eki: 
robót publicznych i opieki społecz­
nej a co najważniejsze stanów*ac 
cześe większości parlamentarnej, ktć 
rej emana. ją był rząd.

Z początkiem kwietni: 1926 r.
przez cały kraj przeszłs fala demon- 
atracyj bezrobotnych, które komuniś­
ci wyzyskiwali do wywrotowych wy ­
stąpień

Riąd z udziałem socjalistów nie 
znalazł no to innej odpowiedzi... jar 
represje prasowe. T »k  np. w dn. 12 
kwetma /ostał skonfiskowany „Ex 
prcBs Poranny" za oceną zaburzeń. 
Na prowincji konfiskata te —  jak 
aomósf „Esnress" z in. 14 Igwietnia 
„dala powód do panicznych wieści o 
położeniu w Warszawie",

Żadnej akcji pozytywnej nie unna 
no rozwinąć.

Dn. 14 kwietnia wołał „Kurjer 
Czerwony":

Dość już konferencyj, nanowie m i­
nistrom ie! Godzina czynów wybiła! 
Natychmiast dać pracę bezrobotnym 
stolicy 1

A  pod tym nagłówkiem czytaliś­
my.

—  Czy tak b»z końca ma trwać
egzamin z nieudolności i oraltu
energji parów ministrów?

Dn 15 kwietnia tytuł „Kuriera
| Cłerwonego" głosił 
t To niedołęstwo sprowadziło na sto­
licę zamieszki oezrobotnych!

| Wobec kompletnej indolencji rzą- 
' du, „Kurjer Czerwony" przerzedł
, wreszcie do bezpośredniego a*aku na 
gabinet.

Już dria 17 kwietnia ukazał się ar- 
, tykuł pod tytułem:

Rząd mocnych czynów jest koniecz- 
' noscią państwową, 
s dn. 19 kwietnia, dokładnie 10 '» t  

, latmu zjawił się na czołowej ko­
lumnie „Kurjera Czerwonego" arty­
kuł p. t.

Tylko ^ząd mądrych głów, może
I wyprowadzić Państwo z trudnego po- 

rżema.
Zrozumieli to Snkc socjalistyczni 

I ministrowie. Tegoż dnia... poda i się 
lo dymisji.

Smutny okrts, w któryir Państwo 
stanęło na skraji przepaści, zakoń­
czy! się, jak wiadomo, w dn 12 
maja...

OkreF ten przypieczętował, jak w i­
dzimy i <■ niedołęstwo pa­
nów z PPS Lepiej więc tera* me

i mądrzyć się".

! W O J N A  O  K O N T IS K A T Ę

Do sp ra w y  k o n fisk a ty  „G a z e t )
P o lsk ie j"  w raca raz jeszcze „E x -  
press P o ran n y ":

„Konfiskata ta wywołała niemałe 
poruszenie zarowno w kraju jak za 
granicą i stała się powaznem wyda 
rze-iiem politycznem.

Zwłaszcza dzienniki zagraniczne w 
Bensacyjuem uięciu przypisują temu 
wydarzeniu nieprzeciętn- znaczenie, 
uważając je za srmntorr, interesują­
cych napięć, k*ór< szczególnym tra­
fem zbiegły się i  chorobi p, premje- 
r- Kościalkowskiego.

Artykuł „Gazety Polskiej" oma- 
v lał —  jak dowiedzieliśmy się —  o- 
statme zaburzenia na terenie kraju 
analiaując położenie gospodarcze Po.- 
ski, akcję Komintemu, działalność 
t. t y .  opozycji, a wreszcie przeobra­
żenia 'odłożą psychicznego, które 
zachęcie do prób czynnego nacisku 
na rząd".

A  T E R A Z  —  F R A N C U Z I !

Ilustrow any „K u r je r  Czerwo­
ny" podaje następującą „w f»d o - 
mość z P a ry ża " :

Paryż, 19 kwietnia (L t ).  Prasu 
francuska zajmuje się w obszernych 
depeszach m in półurzęaowej agen 
cjl Hava«s sytuacją polityczną w 
Polsce. Prasa wyraża pogląd, iż róż­
nice polityczne między t. zw. grupą 
pu.kowników, j  politykami tworzący­
mi obecny gahinei pogłębia się. Ce­
lem pierwszych jest rządzenie poia 
partjumi, celem drugich osiągnięcie 
współpracy z umiarkowanemi żywio­
łami no prawicy i lewicy, & w dal- 
tzerri rozwoju wypadków reforma 
ord-marji wyborczej.

Po rojściach w Krakowie i Lwo­
wie różnica poglądów pogłębih się, 
co znalazło swój wyra* tu. in. w kon­
fiskacie „Gazety Polskiej".

Prasa francuska notuje pogłoski o 
zmianach w rządzie po 1 m aja i ©- 
mawia uchwały Federacji Zw. Obroń­
ców Ojczyzny, zastanawiając się f d  
powodami uieobecności zarówno gen. 
Ilydza-Smigłego, jak gen Sosnkow- 
skiego na tem posiedzeniu."

Jest to rekord szybkości w ob­
słudze prasowej, gdyż ^G azeta  
Polaka" skonfiskowana została w  
nocy z soboty na n iedzielę, zaś 
prasa francuska —  jak wynika i  
wiadom ości I. K . C. —  ju t  w  n ie­
dzielę rano zdążyła o n iej napi­
sać.

W IZ Y T A  W  B U D A P E S Z C IE

To samo „ I. K. C.“  pisze poA 
tytułem  „D ziw n a  a n a lo g ja ":

Warszawa, 19 kwietnia ( Ig ) .  Jak 
się dowiadujemy, wstrzymany spo­
wodu uagłego zasłabr;ęcia p rew jem 
KościalkowsKiego wyjazd do Budu 
pesztu, nastąpi za kilKa dni, zarae 
po dojściu premjera a o rarot.lL. Cp - 
ły program, pierwotnie opracowany, 
bodzie utrzymany

Mmwwoli w tem odroczeniu podro­
ży naszego premjera uderz/ dziwna 
analogja do wizyty prem Goomboe 
sza w Warszawie, jesier ią 1934 roku 
Wówczas również zap iwi dziany ter­
min prłyjaz-du nię mógł być dotrzy­
many i w ostatniej chwili uległ od­
roczeniu spowodu tragedji u.arsyl- 
skiej dopiero w tydzień potniej przy 

I jsza p. Goemboesza d« Warszawy 
doszedł do skutku.

Zastanawiająca zbieżność wypad­
ków".

Odwołanie wyborów
prćzyaenfa  Lw o w a

A g e n c ja  P R E S S  donosi ^  L tv «-  
tva:

N am aczony na 22 b. m wybór 
prezydenta m. Lw ow a tos ia ł odwo 
ł «n y  aż do dalszego zarządzenia

Oficiatne cyfry
bezrobocia

L ic zb a  za re je s tro w a n y ch  bez­
robotn ych  na te ren ie  ca łe go  kra ju  
w yn o s iła  w  dniu  16 b. m w ed łu g 
danych  b iu r  p oś red n ic tw a  p ra cy  
—  458.064 osób.

Bezrobocie zm niejszyło się w 
okresie od I-go  do 15-go b m. o 
20.94(5 osób.


